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e nie zostały ustalona 
datury poszczególnych 
grupowań do władz 
anhu Polskiego 

WARSZAWA. 10. IV. ' To ostatnie ugrupowanie wy 
l PoBzczcmjólfie organ zacje I u powiedziało sie przeciwko od-

grupowauia ifos >odarcze od kil daniu Jednego miejsca w Ra
ku dni odbywaj* narady nad dzc kupiectwa. 
spraw- wystawienia kandyda- Oprócz tego wielka własność 
(lir do Wedv! nidzorczej lian- ziemska w a swołch kandyda-
ku PolskiCRoii '• tów w osobach pp- Józefa Z y 

W dniu wijizo -atszym odbyło chińskiego i Zygmunta Chrza-
ste wspólne i posiedzenie tych nowskiego-
organlzacyj. .które jednak nie- Wreszcie wczoraj obradowa-
doprrT*'ad7/U(ł d) porozumienia, la w tej samej"sprawie inteBgen 

Przedewsz|ystkle'm wiec ban cja zawodowa, której kandy-
kl wysunęły; kandydaturę PP-: datem jest mec Tomaszewski 
[Bajońskiego. Kamena I Suiz- 1 przedstawiciel kooperatyw, 
klewicza. zaś Wielki przemysł którzy w Radzie nadzorczej 
^r pp.: Prianpwskiega, Su- pragnęliby widelec p», Mlelczar 
rzycklego^ Grohmana I Faltera."- skiego. 

Pan, Dutkiewicz będzie . wiceministrem 
o Ile skarb zatwierdzi etat drugiego 
wiceministra w M. S. Wewnętrznych 

WARSZAWA; 11. iv. 
bu w sprawie etatu. Jaki ma 
zająć p. DuUłłewłcz. 

(Po uzgodnieniu w tym kłerun 
ku poglądów nomtoacja ta bę
dzie podpisana. ' 

Jak nas hifoiinują, isjweuui wi 
cemintetroifl podlegać będą de
partamenty: bezpieczeństwa 

Jak ile dowiadujemy Rada ml 
msirow na śtodjwem posiedzę 
nlu zajmował* się między Irtne-
ml sprawą ndpitiacji p- Dutkie
wicza na starto? teko wtoemlnł-
stra spraw wiwietrznych. 

Postanoł-ioftio, aby mtnlster-
jum spraw we^ętrznych poro
zumiało się aministerjjum skąr- admWstraćyJny. 

Do laski rriarszafkowsłriej 
wpłynął wczora, rządowy pro
jekt ustawy,;. zezwalający na 
nrzeprowadaepfo w calem pan-
stwle poboru m« eczyze arodzo 
nych w r. 1903. r 

Kontyngent' jadężnych na 
•nV 10?a"r — ^ - - i* -, rok 1924'nstała projekt do wy
sokości 150.0*) rekrutów. Ust* 
w ą będzie.obo>riązy«pala tafc-

Pobór rekruta W roku 1924 
WARSZAWA, 11. IV. 

ze na Śląska Górnym. , 
Projekt ustą*y został złożo

ny do laski w formie watolin 
spraJKJ*g* 
nriiwinno do jraujM ,w< 
t tein, te ewentualnie dzisiaj 
komisja przedłoży na plenum 
ustne sprawozdanie^ 

ezny 
Jekt < 

Dalszy dag debaty nad strawa 
Ti Kłajpedy 

WARSZAWA.! 10. IV. 
Sejmowa Hjotrisja spraw za

granicznych om a wiata wczo
raj w dalszym ciasru^yfriosek na 
gry dotyczący szkodliwego- dla 
Polski załatwienia i sprawy 
k&jpedzkjej- ! Przemawiali po
ste wie i Taraszkiewicz (biat 
rus). N.«dzWkbwskil (PPS/), 
Czerrtew*kj , (q i d-). Mąrjan 

KOGO ZAMORDOWANO W PRUSZKOWIE 
Krwawy plaaaa ostania 

w dalszym ciągu ohydną zbrodni 
Kłamliwe zaznania zbrodnlirtd 

zwrot w oatoM«l clrarlH 
Tasaftk*" poszlak, miała 

DEPESZt 
KBCJSZEJ NOCY 

zawałów tlazaaz-
Na Uhl kolejowej Manresa— 

Vtrga w rtsZpan* na- Dociąg 
towarowy zwallBy sie głazy. 
Kilka osób odniosło ciężk* 
rany. 

WARSZAWA, 11. IV. 
Ponura zbrodnia pod Prusz

kowem — rozświetlona, żuawa 
loby sie, przez zeznania mor
derczyni, Walentyny L*uo#«t 
o ozem pasaliśmy wcaoraj — 
wciąż jeszcze okrywa sie 

nlssTrTSfu taJesBakw. 
pod którym styisałs cMu ofia
ry, Jedynego 1 na wMtl Jaz nie
mego śwMka we%**saJsjoe«o 
zajścia. 

Łanowa opowladfcoiwejo» 
hydnej zbrodni w coraz to tt 
ny sposób. Zaparłszy sn). Jako
by zabita córkę, które to zezna
nia opisałJśmy tnmmi — pa-
data 

przyczyn, pobudek i praskie 
eów mordu, Jakby chcąc ł a * 
cze bardziej za«ssS9sic Msroz-
jaenjoną t a j m * * 1 JaJsby w 
lem plątaniu taktów, manńdu 

ma 
ipecjahry ceł-

Niemniej Jednak sprawa zbli
ża się do 'Wyjaśnienia-

Oto do 15-go komssarjatu po-
ttejl zgłosi! sie niejaki 

Marian Pkttowfcz. 
murarz, samiesikaly przy ul 
Łttftryn4fcłej-22 I doniósł • ta-

ckdaJ, seta 

maarwntciki „Widkanu". 
• Plotrkowsczowa wyszła prasd 

« dniatną Jak zwykle, do 
, 1 dotąd nie wróciła- Po-

waz dotychczas w calem Ich 
itntem pożyciu małteo-
nkgdy nic podoboeso sie 

tte *aarzyfo, Flotrkowlca, aa> 
mtttumw, p m * p«lcłc o po-
nsc w possukhranlach. 

•ju a^ri^a IsńBftMaj mmmkói 
PNi OTRTiujMi ps^pnss •fnpnwg 

w •staailaj rtdatila 
H W I R i RBJNnplsWCl 

. WARSZAWA, U. IV, _ 
IrboJe miedey pracodawcainl i wkmw^ 

|»*Jj| byó (ŁBM zafcooccou) 

W VB*OB^!W'SnsJSiB)Pi. 
cJaHstycan* Zukwekl 
rot-wUa dłlsislnosc 
strajb0ws> 

oSS^Siąska 
strajk **™*f"' 

mianowide >w Zatłebki pei tn-

Nowy gwałt pruskldi zMrftw 
nad robotnikami polskimi 

Seyda (ZLN.)j mmisteij Zamoy-
skfi in. ) 

Mtolster ^anjoyskl bronił 
się przecłw zianutom zaniedba 
nia należytej ob-ony praw na

szych do Kłajpedy, odczyta
niem nory p. Szembeka. w któ 
rej argumenty Rady ambasa
dorów na rzecz Połstfl są u-
wzgłędnJone-

Zarzutu naczelnego, ił mmi-
sterjum dopuśoUo do przegra
nej i nie umiało Jej zopobłedz, 
p. Zamoyski nie obalR, bo oba-
1 ć nie mógł- ,, 

Wybrano podkomisję, która 
ma ustalić tekst rezolucji prze
znaczonej na plenum Sejmu. 

Liga Narodów obraduje nad losem 
kolonistów niemieckich w Polsce 

memieckiich w Pol ZebraC sle koni- pełnomocny 
poważniony prz^z Radę Liffi 
Narod<V»v do ureautowania w po 
rozumieniu z rządem polskim 
spraw, dotyczących położenia 

kolonistów 
sce. 

Byrektor departamentu poli-
łyc^nejjo M. S. Z. Koźmiński re 
Montuje rząd polski. 

Stinnes zmarł 
BERLIN. (A-W) Hugo Stin

nes zmarł wczorki o g. 8-30 wie 
czorem. 

Hujro Stinnes był synem prze-
my^łowca nad reńskiego, 1 tory 
poiosia ;. przedsiębiorstwo do 
brze prciispeniącje. Fecz n:ewiel 
kich r e n larw. j 

Stinnes. r.bjjtwiszy zarząd te
go przedsi,-hirtr^fi\a. 
jo w krótkim c 
wojną. uważany \>yi za icduego 
z najpoważniijsaycl; przemy 
tjowców g6rn)c2jych \y Niem
czech-

W czasie 
st va ;ego 
cób niebywaJ 

czas wojny Sttrcnes pierwszy 
pnzcwidzial niezwykłe przewro 
ty w dziedziinie stosunków gos-
ptwarczych i rozpoczął na wiel 
ka skale nabywanie łych przed
siębiorstw, które z powodu tru 
dności wojennych łatwo możi\a 
było nabyć. 

Dążył on przytem do skomcen 
trowania. w swych rękach 
srułęzi produkcji, tyczącej się 
przemysłu metalowego- Kon
cern jc(f»-'śtał się największym 
w Niemczech i dzięki olbrzy
mim zapasom gotówki, jaWe 
Stipnes zabrał w czasie wojny, 

ly przcdsiębior-i^dirry\,al' niejednokrotnie decy 
'y się w spo-1 dujący wpływ ha wydarzenia 

-™ ^ . ^ *:'ównle dzięki polityczne i politykę goseodar-
•owemu syśtenwfi eksploa-czit-Niemiec 
.lacfttóorepFBep»wadss«,PQdr

l 

rozw i7)ął 
iuż przed 

BERLIN, (A, W.). Jeszcze nto 
przebrznitało echo wydala* nr 
botnfków poiskk* z Niemiec • 
zwłaszcza z MekfMnkurgt, -
a jut rząd mektanbtankl wydał 
nowe rozporsądsentot slderowa 
ne przeciwko robotnflsom noU 
skkn-

wa i są one, zdaniem wtadz, 
pnesłMOooetHko dla reboM 
ków DiemlecklCn' 

Zdarsały sie wypadki wydala 
nła robotnfców pobkiefa, s mie
szkań, które zajmowali od lat 
20-tn. WyreucanJe masowe (4* 
wna sle wydalania z NleiB*JD> 
gdyż przemysłowcy nlemcy nftf 
chcą przyjmować do pracy ro
botnikowi polskich obarczonych 
rodzkiam|. 

Rumuńska gara królewska 

Zarządzono mianowicie, aby 
wszyscy robotnicy polscy na
tychmiast opuscUj zajmowane 
p s u siebie ntłesnkaBia, ponte-

w Paryżu 
by depułowanych, senato . 
reg wysokich osobistości, oraz 
ogromne tłumy' publiczności, 
która zgotowała serdeczną o-
wajję królewskiej parze. 

Orkiestry odegrały hymny na 

dział Francja, Anglia, Niemcy, 
Holandia. Stany Zjednoczone, 
S|x>dzięv any Jest również u-
dział Wioch i Jugosławii. 

Królewska .para nnnuńska. 
przybyła wczoraj do Pryza o g 
11-ej. 

Na dworca oczekiwali przy
bycia gości prezydent MUłenmd 
z małżonką, Potacare, członko
wie rządu, przewodniczący iz-rodowe obu krajów. 

« t 

Wtełkl mladzyaarodowy zlot orłów 
oePiądzie sła w Pradze 

Wcasie od 31 maja do 9 
czerwca odbędzie się rniadsy-
dzynarodowa wystawa lotni
cza-

l>otychczas zgłosiły swój u-

Dzierżyński zapowlaOa 
powstanie dtłopdw 

Bez krwawych walk nłe zbierzemy i 
«Mdatkaw 

Orflunizscia aferoina wtosc.an rosylsWcU 
MOSKWA. (Tel- WI.)- Na po- watać ?a bardzo krytyczny. 

siedBej)ju rady komisarzy ludo- Kdyź w wielu miejaco^ościąca 
wtos^aste lornuicowai sle. 

ażeby bronić wspólnie swego 
dobytku z bronią w reku. Trze
ba sie spodziewać 

- krwawycfc w s * . 
Spraw^dan¥ iłsieriyńsWs-

go wywarło na «alM radzie 

Loa 
rop*uieaoie 
drsesącei l strasztwei 
pruszkowskietD morderstwa. 

Pi«sasaly konskajjal zawia
domił o tero saatanawłającem 

^jrcw 

Syndyk łaszystowskj 
•ostał ssanordowany przez ko-
'trambrtą we FłorsucJU 
Złasunie kosMytact idsdskist 

Jeden z posłów do obecnego 
sejmu gdańskiego Jest obywa
telem Rzeszy niemieckiei. Po
stem tym jest kupiec Httsen. 
należący do rdemlecko-gdan-
sktej partM ludowej, rakt ten 
stanowi wyraźne pogwałceni* 
tostytnejł gdańskiej, która po-
sUaowla, ze z praw po* 

w womym 
karzystać mon tylka 

ir*ąnsty-
.., ,-- pakta wrtertw. 

DzM odbędą sta w całej D a « 
pairasacnuo do n« • 
W eteeaei kanspaa l 

wyboroaal nto M ą aManBsi 
sMDdaty ftralnl-nainaai 

rnakl 
Paaty 
kry 4M. 
Frank aWr MB0. 

kaso* 

Leadya 40475. « 

.* 
^\*~*, ?*< 

New Jork 9380, 
Paryż 5S7. 5453-
Praga 2H.74 Jafl.16-
Szwajcaria M4S> 1 6 » 
Wiedeń 1 » 1 . 131. 
Włochy 4tS. 41W-
MUjoaówka 1090. IMA 1075. 
8 proc poi. złota 14009. 
6 proc: Bony złota 1300,1400. 
4 i pół pioc-Tow, Zam. (mb). 

stempi. 4250. Ą. 
Poi. doL '(Mg.^nO. \ 

B. Dyskontawyl—1 ein. 25000-
B- Handlowy 37750> 27O0O-

415a 4000. wy 
iPi 

w>ch w dn. 7-yra kwietnia o-
tnawiano sprawę zreanzowaniai, 
wiosennej raty podatku rołne-
KO Dzierżyński oświadczył, * 
nastroi w łosclaństwa Jest taki, 
że o zbieraniu podatku 
bez poparcia sity 

„ , można nawet _ 
Wogole moment ten 

$M. lti&4tfA^y*J. 

B. dla H. 
4100. 

a Kredytów* IWO, 1050. 
0. Przem P o H — 4 e » 550, 

&-ęm- 500. 
B. Przemysł- Wam. 3500. 4000 
B- Handl. w Poza. 8000. 8500. 
B. Przem. we Lwoifta IfiOO. 

'500- ' _ 
B- Tow. Spółdz. ISSOft. 18000. 
B- Wił. Pr. Handl. 3KJ. 
** Zachodni 1 — » a«i 9000 

9500, 92SO. 6 em. 8000. 8250-
B. Zjedn- Ziem. Pol 4750. 

5250. F 
B. Zw- Sp- Zar. 1 

19SKKM „; 
B. Zw. Ziem. 77* 
Cerata 6Z5~m 
Grodzisk t -r 8 em. 

5em-22Qa 
Kłewski 1300. 1275. 1300-
Puls 135> 
Spiess MOO. 
Srrem 52O0O. 5600a 
WHdt,550. 525. 
Zgierz 43500. 14000. 13500. 
nektr.;Dab*ow. 4000. | 

WARSZAWA, fh m 

*i 
9900,8000, 88BD*S 

wice 4900, 5000- 'C, 
Iow 3390, 2090, 215B, * 

Ostrowite 5750. 
To*. Pabc Q*ro lfiDO, X3Cftt 

tary 480. 50°- i w 
Drzaw. P. I ft tóOO, 1800. '<'• 

3). 

i. 

L 2 « * ł « 5 . 

Przem. teiny 4oo 

20OOO, 1 
. 21O0O, 21250 4). 
Nobel 1-5 em. 6175, 6100-
Cejśebkl 1550 00), 1900. 
], fłoaJboo-
Pltaier 31500, 30500 4) 
Lilpop 2400, 23oo-
Modrzejów 34000, 32800 U, 

39000. S&ooo 3), 42000, 36oo< 
L5). 
NorbłJn 1900, 2300 1), 2500 3*. 
Orth'.e» 1950, 1900-
Pstrowieekie 39ooo, 35ooo, -

36000. 
Parowozy 1450, 1350, 1375. ' 
Pocisk 4500. 
Rudzki 1—4 em. 6400, 6350 3Jt 

6800,6600 3), 7ooo, 67oo, 5 effl 
5700,-5800. 

Starachowice 14ooo, 13800, *-
Ursus 3 em. 3350, 3250-
Zieleniewski 38000. 
ZJ- PoL F. M- 1400. 

yrardów 1575000, 1515000. 
wiercie. 185000-

270,290. 
4900, 5100. 5000. r 

680, 720, 700-
ii- lOooo, 1O50O. 
395-

400 
W . H. i P- 1000, 950, 

Jbal 550- r . • 
ransport i Żegluga J—6 einv~r 
680. 7 em. 550, 60a \-fr\ 
imielów 2700. - ;r; ' 

;laberbusch 25500, 24750. , ! 
[lucze lfoo-
IraBum 825. . ' Ł i 
fusteinik 3900, 4100, 3979. 
pirytu* 7500 37. 7 7 * * 
7750,7400-4)- . , : 
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Jeszcze tylko dz!ś ochrona 
lokatorska, i 

a zielona tr i a potem Jazda na zielona trawkę 
Wszystkie ptasi W na wiosnę, wracają z *• morza. 

a part Witos wybiera ślq w maju 
za ocean 

(a) Sefm, powoli po kllkumie-1 raczki podróżnej" ma ros Wl-
sięcznej poWaŁucJ i spokojnej J tos, ktńrcimiMjraykray^ydC £ ' 
pracy dobija do portii wakacy1-tdto^e"rWfflmmT"^^ 
ncgo- Dzlsfejszi „mattnće", któ 
rą p- marsl|łcH wyznaczył na 
poda- U t pól, ;amknie sesję zi
mową naszej] iHcrwsaje) Izby. 
Dziś tez zostanie ostatecznie za 
łatwłona sprana l 

ochrony okator^w. y 
pokutująca i- «machu j przy uli
cy Wiejskiej o< I kilku miesięcy. 

Ostatni tydiień polityczny 
przeszedł pod •.nakloDl polityki 
zagranicznej a raczej niepowo
dzeń, Jaklcb d( .znaliśmy na te
renie międzj narodowym. 

iwa 'Klairedy zaćmiła Sprawa 'KI airedy 
szłe zagarJnjfcń jakłemi 

c i a u i 

HK>I\ 

re-
zajmo-

waiy się olj(c zby. 
Przed iidarM-ein się najwywcza 

sy wakacyjna, >osło*lę gremjal 
nie „Werwo™ >wall" w prezy
dium Rady m irsłrow. Deiega 
cj« PTzypuśOTłr generalny atak 
do... prefijera, który atak ten, 
jak zwykle, 

odoMfł i w y d 
Na ssczogóli lą 

pije konferancj 
prawhta wl cieli imł 
prezesami klulów 
„Wyrwoienfa" -
p. ś. - BaHickhn. N 
Wasxk»ow1ca«iiZ. Pi 
pa Brjrta) -4 P utą. 

Na póttor4lroElzkmełinaradsie 
poruszono seet eg .spraw, zwią
zanych z pojttyką zagraniczną 1 
wewnetrznai -v pjskową, aamo» 
rządową. Dkle jtajmowano ale 
tewestją wygon ama reformy ret 
nej, sytuacja ni Kj-esacbJ t-A 

Postoje boikrted jot a* to* 
zwaną „Relief eber"-

Posofesznle lakują fnanatkl I 
Bkwłdują „sjpnwy Wê ąoe". 

Aby pralds ił do demów 
I akochamytłi wyb>r>»w. 

Najwięca] po urodów do „go-

H 

Jak w mundurze — to przy 
białej broni 

A z Bronia l w cywila 
Jak sie dowiaduje nasze pis-1 podróży; przy grach sporto-

mo z dn.em 1 maja b. r- mU- *"ych I Jeździe konnej; w Ibka-
sterium wojny zamierza wpró l«ch publicznych, tylko przy 
wadzić dla 'wszystkich o- 8Xze •*/ biiard: wreszcie w mie

szkaniu prywatnem, na wlzy-

wice I w i«ierwszych dniach ma 

senka. „krok w kruk za nim w 
trop" podąża podobno pos. 
Bryl. aby prostować ewentual
ne'niościstrKSGi/|tl#ffc: w ferwo
rze oratorskirrnTOpwsew sfe mo
że hyly premjer na tyob. ( 

zamorskich wiecach. 
Tymczasem stadko wltosowe 

hula w Polsce i radzi sobie jak 
mote.'Wczoraj w kuluarach »ej 
mpwych opowiadano aobte o 
pewnej tranzakcji .Jiandlower 
ntektórych członków „Piasta 
Mianowicie „Towarzystwa pro 
crUbentowjaJcsarskich dla handlu 
Jajami", zorgawłOiwHneKO przez 
Małopolskie towarzystwo rolni 
cac. Otr# prodwecoci handlowa
li tak Świetnie, te cześć człon
ków towarzystwa rorołczeKO, 
me chcąc ftbgyyae tej gospo
darki, caTa sprewc 

^ **'• •» ^ i i - a l i t , i l l i i i i i 
siei uss no uiuaiamwa. 

Taki smntnt epfk* będą mia
ły „operacie" Ifcndfcrtre sao* 
nych kupców z pod znaku „Pła-" 
sta*.- " _ \ i -

Wczoraj iwcRiat słe Je uczę 
Jeden akt srtrnwy zarzutów po
stawionych 

przezJni. „„,_ _ _ , _ 

etn, Jakt-wti 

stoso-
bn Zw-

którym Prosi o m-
u<p. OUUiŚtiki Sej-

mn, aby wyrok sądu hwiorowe-
to Mswf'MrCsMM .̂MAyctontaat 
og-l*»#Sny. 

Tak kończą się pr«d)»*»-
cyjne pl«co->pO«eWde; 

k- • . - t f r t . ,J 

•y 
ficerów obowiązek noszenia 
szabel jednolitego -wzoru. 

Szable beda noszone przy u-
biotrzc polowym, Kaxułaoa», 
wyin, codziennym i salono
wym. W tyui ostatnim wypad
ku przy pas* głównym. 

Poza domem oftcerowic będą 
mogli zdejmować azable: przy, 
zajęciach blarowych; podczas^ 

Cle, w kasynach, w c/ytohriatli 
i na zabawach. 

Oficerów, juaryuaiki i ucro 
nauryki be>azTe obowiązywać 
nosi^uie,|sjijdeió\\-

Jak «WdBnk obecnie — zgod 
BrrleiTli rtwkazami — 
obowiązuje noszenie 

rów bądź szabel 

Pamięci męczennika kapłana 
obywatela 

Uroczystość z powodu rocznicy 
tragicznego zgonu ks. ~ ~ 

*• rl 
irfcza-r 

nie z 
ofice: 

WARSZAWA. 10. IV. 
Cteho. spokojnie minęła rocz^ 

rHca mcczeńsk'ei stuiert 
księdza praiata Mndkiew 

l̂ Łyżbys.my już zapomnieli ?|. 
Czyżby rraitlut barbarzylfi 

ską ręką czerwonego zbira, 
serce noKkic iuż krwawić prze 
stało?..." 

N,» ' 

SEJM 
Reforma ustawy o Kasach chorych wywołała żywa 

polemiką wśród klubów poselskich 
Sejm nasz miał, wczoraj spo

sobność zastanowienia sic nad 
pojęciem „renetat" 

i sposobem jego stosowania w 
walce parlamentarnej-

Przed rozDOCzeołeti? obrad 
mianowicie w sprawie osobi
stej srlos zabrał p- Taraszlcte-
wkz (Klub białoruski). Pod
czas ostatniago mego przemó
wienia padły okrzyki hprowo-
kator f renegat". Na pierwszy 
ne' 'odpowiem, gdyt rzeczą 
Marszalka Jest reagować na 
wyrazy nieparlamentarne. 

Co do zmiany poglądów potl 
tycznych, a nawet 

świadomości narodowe] 
byle w zgodz!e z własnym su-
mienem. nie ubliża ona niczy-
jeigodnoścl-. 

Syfem zawszą^. bIafonisVem 
za takiejro i A •̂fj|odawar«m. 
Wprawdzie brałem udział w 
polskim ruchu n epotffeffófcfo-

Co tydzieó - fe i ł^ 
•o skfrtu f f*»wa wal jWiMe] mgrgk 

z poi ł i tM^^ipnrrr 
Tymczasow* zestawtenfe' 

wpływów a ważniejszych da-fZe y 
nm i monoppli Państwowych w | poś•" 

Średnich 

3-ej dekadzte Aiarca b « wpły
wów oslągipetirch w; wojew 
śląskiem wykazuje znaczny 
wzrost w miównamu z PO-
przedniemi 2-na dekadami mar 
ca oraz z óflm wiednlą dekadą 
poprzedniego nieskąca.. 

Ogółem w nL marcu '*T>łyne-
lo do kas sltaibowych bez Slą 
aka z 4 głównych podatków 

mysfowego 
wpłynęło 
'<vażnię^syc' 
nich iTSl-m' 

55,6 nrrilj. fr- zł. 
iówbez-

_>, f « e -
dHtehodoweao) 
nfflJnJ ii. i£ z 

poired 
ópfat 

• i n w i i v u v / ' 
1JLJS /rmTJnJ .̂ 

stemplowych .V miljn. fr. zł- 1 
z monopolów "954 rojm? fr- zł. 
co daje ogóem ŚrfTmlin- fr. zł-, 
gdy w lutynJ s tycn samych 
źródeł wpłynęło 52,1 thlijn. fr-
złotych. 
H I • I 

winno Sie do nich zastosować,' 
Jak I do innych obywatel. ogól 
na ustawo o zmianie nazwisk- ! 

Ustawę przyjęto w drugiem 
I trzeciein czytaniu- i 

Według referatu pos. Mlanow 
skiego (Ch. D) przyjęto rządo
wy projekt noweli do ustawy 
o cenach ?a dostarczanie cner-
£ij elektrycznej-

Uchwalono nactość wniosku 
pos. Frostiga (kojo zyd.) o 

, itfeorawidtoWY wymiar 
.poUatku maiątkow«Ko od mie
nia nie przekraczającego 3000 
fr. zł. 

Uyskusia nad nagłością wnio 
sku ZLN. o 
' v reformo mttawv 
6 Kasacn chorych wywołała bu 
rz«;w Izbie-
-Sfil̂ tTinf.lfWlrVitał Cft*' Rabiil 

^mmidriu-(Wr7a-
.._ ^ ,. .'osunęła sic tr.k 

wym i.szczycę się tein — lecz daleko w doktrynerstwie* nawet 
lecz zrfws»e! lako bliłorualn (Oj'*- stoMMnf WwiMwynUimiec-
klaski na lew'cv). < ksej, w. wywołała wśród klas 

Marszalek- Wobec oświad- pracujących coraz to ostrzejsze 
czenia p. Dob'l. że to on rztr [ sprzeciwy- (Głosy: A pański,; 
clł.pod adresem p. Tąraszkiewi j artykuły). 
czji ssowo ..orowokaBw" przy-: Przeciw, ustawie protestuje 
wohilc go do porządku- WełtaiAtałlecz pracownica któ 

\i Nastepntó p-- ZdzleckowsW fc, ugfotuM się pod liaraczem 
tZLK) referował tjstawę o "- ka»owynv.a mają opiekę gorszą 
poważlicnlu rządu1 do [niż w Jmacli fabrycwiycb lub 
zabezpieczenia I użycia pozyc* korporacyjnych 

W ' | I Wicflmarv.alek Gdyk: Prze 
zaciagniel 
frarWskiej. 

&s A^ te i aMk^ IKS 
widywała jednak spxjsobu za-1 pozornie tylko zapisał się do 
bezpieczenia Jei r ulyc'a- płosu przeciw, waioskowi, aby 

cy Pr/vzttaję jednak lojalniej, 
zc ut;'rł się u naajwyi-zaj, żę 
mówca zapisywał Się "do gfosU 
przeciw nagłości, a przemawiali 
/.a nagłcśdą. W przyszłości n̂  
leżałoby .\1ęc slo ŝow.ić przepte 
legulairrliru dosłownie a dziiś 
proszę p. marszałka, aby dopu
ścił zc swoicj woli lub też pod
dał pod głosowa nk>. c/y może 
ktoś przemawiać pr/cciw naglt) 
ści-

MamieJek; We wszystkich 
rarlamoitach praktyka i prece
densy mają znac/en»e regulaml-
i:owc. W przys/.tości możcrriy 
się przychylić do żądania IK)$. 
Moraczewski-jgo, obecnie jed
nak musimy się trzymać prak
tyki, z której dotychczas korzy
stały wszystkie stronnfcfriyi. 
Mogę najwyżej zanytać. czy n| 
r rzyszłość Izba chce interpreto 
v, ać ten a.rtvkuł tak jak pos. 
Moraczewski. 

Por. Moraczewski: Ale czy 
Irba koM sle, aby dziś prze-
ma-v\''ać przeriw n»(fł«'.ci-

Marszałek: Hziś nittsimy się 
jeszrz* trzymać precedensów 
utartych, gdyż inaczej nie aie-
dzie!:bvśmy nigdy iak nosteco-
\ ać- (P's. Zlcmieck!: W takim 

Budkiewicza 
Pamiętamy | pamiętać będlle 

my-.-
Serdeczni troska tylko o 

gnęb'onvch jes/.cze. w wiecie 
uiach bolszcwckich. rodaków. 
nakazywana nam nie 
nie drażnić czerwonej bestii 

aby niedoli ich n c pogorszyć 
I dlatri;o, może. szczupłe gro 

no. hawiących obecnie w War 
szawie. bliskich pr/.vjac>ó| 
znaloinycli zwlekało, az do tei 
pory z uroczvstvui. na idgo 
cześć- obchodem ża'r.bnvm 

Wczoraj dop'cr •. dzięki iir>-
cjatyw/e n. inź. Hżanow<kio£0 
zebrało sle. w lokalu tow.i 
bezpeczeń .,I';i.'.l" (Sicnkie 
cza 14), grono tych. którzy w 
światłym kierwnetwem Iv 
prałata Rudkicw:cza. pracowa
li w riot.-oi.Tod/kitn komtepe 
(!ohroc-/vnnvm. 

Znali KO. otaczaiąc misoścą 
tego n;ezni-:nrdowanegr> holow
nika chrzcścijau-it-.-ri I rxvkVoś-
ci tam daleko od rub eżv Rze
czypospolitej wśród jjniazd 
czerwonych szakali-

Chcieli obchód żałobny zwią 
zać z w tlka. sebotą, kiedy - to 
rok temu. w nocy z dn!a 31 
marca na 1 kwietnia, ś- . p. 
ks*ądz prałat Budkiewicz »o-
stal zamordowany 

Ale przeszkod> natury tech
nicznej zmusiy ch do odłoie-
n:a tej uroczystości żałobnej na 
okres noświateczny 

Omówiono wlec tylko ogółie 
zasady 

organizacji obenodn 
i wybrano komitet organizaayj 
ny, w skąd którego weszli ob-: 
ks. prałat Okolo-Ku'ak. inż. JCa 
zim erz Klżano\yfki, Inż. 
Stefan Qa'ęzowskl. Stąnf 
sjiw Poznański. Tózef Smoka! 
ski. Henryk Wierzb ck< i Cele
styn Mazurkiewicz. 

kemitetow! temu powerzonc 
organ zację obchodu, ustalająt 
dzień jego na'28 kwietrJa r- b-

razie wnoszę o inf-snne głosowa, ^ c d ^ t(> w Jednym z kość ołów 

ki , I Wicemarszałek Odvk: Prze-

%t 
Ustawę przyjętb w drugim 

iip gdzie leg? Cyprjan 
GodebskL.. 

115 rocznea bitwy potl Raszynem 
cy dnia 19 kwietnia b- r- od go
dziny 8 do 24-eJ przy pomniku 
ks. Józefa Poniatowskiego bę
dą wystawloiie dwa posterun-

mlętrralbltiva pomiędzy wojska!k! honorowe.-
mi austrjack em'.' dowodzonemi | Praeshodzący . oficerowie, 
przez arcyksijcia Ferdynanda,|równorzędni i, szeregowi w 

WARSZAWA, 10. IV. 
Dnia 19 kw etnia 1809 r- na 

polach Raszyna w odległości 9 
wiorst od Wai-szawy zaszła pa-

i l h l 

rak ten Wypełnia njnlejsza u-
tawa-

'S< 
czytaniu 

W drugim < trzecim czytaniu 
przyjęto wed.'iig referatu pos-, 
KozlcLi.Bo (ZLN.) projekt r«- nagtośću Dlatego Prośmy P-
Mikacii traktatu handlowego z marszałka, aby udzielił głosu 
Anglja zaś według referatu 1*™*?* n a ( ! t??2„ J , . i ^ 
pos. Szydłowaklego (Piaat) W « m & n ^ ± 0 6 y k nie go-
projekt takiefże ratyfkacjl z M & na udstełenie -głosu, wo-

w konjsu za nim sięoświlad^zyć-
Po*. Zl—letki (PPS): Głoso 

wanie nad nagłością 
łasi •WMiMiae. 

i., fjb (Mkt nie nrreina-rtiał rtrreciw 

czego znowu pnwstate 

a wojskami kiięsrwa' warszaw
skiego, pol wbdzą księcia Józe
fa Poniatowskiego. 

Bitwa tą -4 w której wojsko 
polskie utrzyjnało plac boju — 
wzbudziła podziw i szacunek 
dla oręża polskiego. 

dniu tym "będą oddawać przed 
pomnikiem przepisowy ukłon 
wojskowy, oddziały zas — ho
nory wojskowe. 
' Również w dniu tym zostaną 
narządzone w oddziałach poga
da nk(, r iłustrujące zwycięską 

zmiam swego naz-wska I po-« 

W celu uczczenia tej roczni- bitwę pod Raszynem. 

t W pułku p?3Cfcoty 
sowieckiej w Ciiarkswie 
Taj??fł^czc otoczenie koszar 
170 żołnierzy aresztowane 

Ryga 9. 4- Tutejsze dzienniki 
otrzymały njezmiernie alarmu
jące wiadomjo/.ci z'' Moskwy-
Mianowicie j=,-go kwietnia w 
Charkowie c| półnody otoczono 

keszary tódneco z pułków . | 
Oddziały o t f e i 1 ^ ' i- . L , 170rciu *'-łnlerzy. ' mai 
B a | m^y(ot4aa wce hczyly co- Całe to zajście trzymane /Jest w Bez raej duch 

dwa tysiące ludzi 
z Karabinami rrąszynoweiii i 
granatami 'recznemi. Po owład
nięciu składani: broni I a.rmnl-
eii- rozncLzęto aresztowania. 
Ogółem aresztowano 

170-ciu łołnierzy, 

Finlandją. 
P. mit&itm (Wytwor

nie) wyjaśnił znaczercę uatawY-. 
znoszącej ustawę o uznania na, V 

^ w o l k u ^ 6 P r Z y b n , M ^ ^rt a Mo^S: m e m a " 
\. V\OJSK.U \ I . 

abv uchronić swe rodziny Art- 19 reortilaiwmii 
pozostafące pod zaborem na-' mrVwł wyrazie, że na Wy i«Me 
jeźdźców. Teraz wszyscy xi +ać głosu iednemu mr>wy orze 
woiskow:. przeprowadzili jut ciw nagłościąyaiiiosku dla. odpar 

<M. t*to*m*fai wniettbeław-

Baz republiki nadrp^sHle] 
niema be?r4^czefistwa! 

Wynurzenia ieneraUlrcnc. Mangln 
Z NtemcMnl nlftt hi«> JMt p c w i M dMa 

'w»ł cMmm -
jednak Renanja będzie 

in-|^zcj|»^łł«|s»gma sobie. »ru-
sący itracą w ten sposób zaso-
By.Kfióre je podniecają do zbro
jeń- . 
Rozum 1 Niemcy to dwie rze

czy różne. 
Nigdy niczego nie można być 
pewnym z nimi. Dlatego musi
my być przygotowani na 
wszystko- Z dnia na dzień 

Ich Instynkt i Ich zdziczenie 
mogą ucłec się do tych samych 
ohydnych gwałtów, z któreml 
ś-.yiatttyinz zapoznał". 

irir nad rmij-łoScIą) 
Włmlćnncm głosowaniu na

głość przyjęto i p głosami 
przeciw 134. Sprawę odesłano 
do komisji ochrony nracy. 

Na teni cbraJy zakoóczono. 
Następne ooslcdzcnie jutro o 

C'H1Z 11 i pół rano. 

warszawskich zostanę odpra
wiona msza św'ęta. 

Na tei uroczystej mszy. kii 
czci wlelkego kapłana I patrk> 
ty- będzemy wszyscy, aby 
dukumentować. 
wśród nas żvic 
dzl. 

iż duch jigi> 
f nam przê  ro • 

Jak wnuk Blsmarka fałszuj* 
jfziadka B^marka 

Rewolucja czy monarchia? 
t Berlin, 6 kwietnia-

Na zebraniu niemiecko-naro-
dowej partji w Hamburgu prze
mawiał Helferich, atakując 
gwałtownie wielką koalicję. ,,Co 
jest •*• tei koalicji wielkiego?"— 

yinń attylfi n» lewicy, ^Vi-1 pytał zebranych, wywołując 
nżatek zarządza 5-nrViu- i „kolosalne zadowolenie". 
i <gferwę, no której oświacfł Cała mowa była podburzają1-

tĄ Stenogram stivlerdza; I* | c a | przygotowywała srunt d|o 
wnukja 

BRUKSFXA- (Teł 
neral franc- Mangin, udzielił , , , . , , . . . 
terwtewu prasie brukselskiej, sącj ^tracą w ten sposób zaso-

k wielkiej tajemnicy-

Na pytanie, czy wierzy w bez
pieczeństwo Belgji i Francji 
bez istnienia republiki nadreń-
sklej — odpowiedział: 
Bez republiki nadrensklei pro
blem naszego bezpieczeństwa 

lęst nierozwiązany 
Bez niej będziemy musieli 
wspólnie myśleć o środkach, za 
pomocą, których moglibyśmy 
powstrzymać natazd kord ger

mańskich. 
zemsty nie wy-1 gaśnie w Niemczech. 

z i 

występu publicznego 
Bismarka księcia Ottona 

Ta młodziutka latorośl prze
mawiała w imieniu organfzacR 
która się zowie „Młodzieżą Bis
marka-' I proklamowała ni nmlej' 
ni więcej tylko stworzenie mo
narchii niemieckiej. \ 

Aby pobudzić rodaków do 
czynów bezpośrednich mały 
wnuk wielkiego dziadka obwife-
śc'ł „nieznaną" \vyrocznJę swe 
go'przodka- Oto dziadek Bi 
mark n* ośm dni przed śmiej 
cia (•ivedttig' słów wnuka), gdy 
nie mógł spać, rzekł do otocze
nia: 

„Ody hit tak daleko doszły
śmy, że nlę możemy spod, 
to trzeba nam tak dłinzo1 

wstydzić sle niewoli, w ktd-
• rei żvienrv. dopóki rde bę

dziemy womi". 
Naturalnie zgromadzenie sza

lało ze wzruszenia, nie (»rjenta
jąc się, że albo słowa dziadki 
Bismarka zostały przez wnukfi 

sfałszowane, 
albo dziadek Bismark, mówląt 
o niewoli, miał na myśli Wall e -
ma U, / którym żył •* podr|ii 
r ionycli stosunkach. 
' Czyli dziadzio Bismark pcM» 
stu 

wzywał do rewofactf, 
a wiutk, powołując się na jtsjo 
słowa domaga się r stworzenia monarchii! 

Oto trans chorobliwy umt-
słów w Niemczech nieoblicza -
łiyW swych skutkach. Judzene 
do wojny odwetowej przećh »-
Mzi nową groźną fazę w paf1-
.itwie germańskiem-

h 

Wy)aśn!nie w sprawie raty 
podatku majątkowego 

W związku z zatwłerdzenłefn jaka pobrana ma być w djî n 
Przez Radę mmistrów projedt 
tu rozporządzenia o poborze I 
raty podatku majątkowego ^y 
jaśnlć należy, ii w 1 - ej racie" 
płatnej w czasie ód 10 czerw :k 
do 10 lipca pobrana będzie 1/6 
część uchwalonego przez Sejm 
podatku majątkowego w sumie 
1 mifjarda fr- zł- Będzie to je
dnocześnie polowa tej sumy, 

^ 

Ze wz zględu na potrzebę r ' v-
nomiernego wpływu podał ai • 
tego dla zrownpw ażenia bid-
źetów miesięcznych, poora la 
dotychczas zaliczka na poci et 
podatku majątkowego bę* le 
potrącona w terminie później
szym, przy II-ej racie, Jaka ' 
znaczoną będzie na listopad r 
grudzień r. b-

http://riot.-oi.Tod/kitn


Soboja. 1-' kwieuiia 1924 r. 

g niedola sanitariuszki 
I ś\Uatła i cienie w życiu powojenne) siostry j 

Dale e im tracSię powietrza i zabezpieczcie | r9 przyszłość 
Rok 1 

pr/.n>br 
1'nlsKicj. 

kok 

922 przłynióst zti.itznc 
lżenia j «' orgaiu/arji 

;zer'.v.<nci:<> Krz>za. 
tlen stanowi nijako 

punkt <wrorm* 
tytucii samtarni-iqyw|oui n | x 

-,/L-k-
i i no r 
'ijeriiowc, 

,jfcou .ino sprawy upo-
s(ii'.i|iiiki uległy san* 

c,i. p<tKl.i<P 
UH ni ie 
« ycli, 
/ii.ic/łre 
inicjsito 
*b;iriita-juszki 

dwie ka «gwjc 
/.̂ l,C7.»|ą 
za sobą 

lub analogiczne 
Dn«ą 

wyksztti 
nyin ku 

GroJ 
stanowi 

A to ptaszek' 

Policja pięciu państw szuka yo 
I znaleźf nic może 

a on sią wciąż żeni i maJżorjhl swoje okrada 
t;»2u xcwn«g* ocenił al*, nawet z wtfowajpo tabr; c ir l" :uz<ko\v 

•zjyn 

;1 uzupełnić-n pra-jj. i:ac 
kwauikac 

, ma-tató stawiano im 
wyżs/io, niż to miało 

Kxlc/.as wojny 
podzielono na 

Do pierwszej 
się siostry, które maią 

S ki- szkol? średnią i 
kurs szkoły nleleenta-

ro!k. 
rżneł 
nnwlą si( stannw|a siostry z 4 ki. 
niem i 3-mtesięez' 

fsctu pielęgniarek. 
dzlslcfezvctf*lós*r 
właśnie te kategorie-

Istnieje leszcze irzeela katego-
rja sióstt pomoaniczych. Te nie 
pesiadaia wyżej wspomnianych 
kwąUflkicyj. Sa to przeważnie 
wcteitanki- Ho Kategorii tej nikt 
już z, nowych 3it nie jest zali
czany. 

Ogoleni sekcja sióstr liczy o-
bccnhj 

około I OM sanitariuszek 
Pracująlonc przeważnie w szpi
talach wojskowych, gdzie pra
ca ich abe-uic iest chętnie wi
dziani t szanowana-

UposMeme icli waha się 
miedzy Xli IIX st. al-

urzędnika państwowego- Nadto 
korzyistapą zo świadczeń w na
turze: opat, ..świiatlo, mieszka1 

nie. 
Natomiast pod względem ubez 

pieczeń społecznych ssnjtarjus: 
ka polska »i^ Je-'>t należycie za
bezpieczona 

.leżeli z\v-lżyć, że komu jak 
komu, aJc wlas.iie sanitariuszce 
na kazUyiu. kroku grożą choro
by infekcyt'ic — nieraz rujnu
jące doszczętnie Jej orgrnizm — 

' Często roworfutooe orzed-
weresną śmierć - -

to wyda. s » dr.iwncm iż h t -
sija craei x tur asekuracyjnych i 
wogole całego łańcucha ubcz-
p'eczeh s p o ł e w y c h — jak do
tąd — nic została jeszcze nałe* 
życie rozstrzygnięta-

Jest to i cwąiplrwe 7I0. Rów-
ncż — jak dott;d — nie totnleją 

ortanfeacle akmtnane. 

fitóre mogłyby rozwinąć dzta-
alność ku'tturalno-wychowaw-

czą wśród santtarjuszek. 
A już 

krcvczacvni skandalem 
jest bra* sanatorium dla rekon-
walescentek, gdzie powracające 
do zdrowia sai.ltarjuszkł, mo
głyby czas jaKlś przebywać na 
świezem powietrzu-

Dziś do obowiązków lecznic 
ctwa 

nawet w Kasach chorych. 
należy wysyłanie swych człon
k ó w do miejscowości leczni
czych, o ile zachodzi ku termi 
potrzeba. Sanftarjuseka zaś, na
bawiwszy >ie choroby, najczę
ściej w służ We publicznej — 

nie ma kata 
gdzie, mogłaby odzyskać utraco 
ne.zdibwie-

Nleco orzedsłebiorczotci 
i dobrych chęci 

mogłyby tenru zaradzić-

I IMIic.i, 
słuch 1 .Niema tu n i w y o jUikim< tnk-

S'isowyi!i ambulatorium- Sani
tariuszkom w> starczy 

skrenuw dem rekonwa-
lescentek 

w zdrowej miejscow (Mci. 
W postulaniu ininisłerjam 

wojny, bądź mimsterjum rokit-'na 
ctwa znajduje ;>ę wMe rrrajat-1kanaście 

•cm 
.1: ów 

.iiislw uiir(<p»,;-' 
'/.'v& uczonych! 
.•„riMiiW> oszii-1 

. V t -
1 !II1I|1| 
i rok 11 

I uwodziciela.. 
cv tor i"'7\'w;i sic /.yK-
nuel. 1'tcazony .jest w 

shi-
ie su

ko w ;h-rządowy 
Odyby w jednym z tych ma

jątków powstał dom dla sanita
riuszek rekenwalesccntek eks
ploatacja domenów napewup 

nie ucierpiałaby na tein. 
a sanltarliiszW zyskah'by 
wtełe na zdrowiu. 

tak 

Al. 

IS7.C w Czechosłowacji a 
oini sumieniu dżwlffa kil-

oszustw. Specjalno
ścią Enićla są 

wleloieiistwa. 
ZyKinunt Knitel przebywał 

dtiiKic lata w 
Ameryce. 

z zawodu jest kupcem, ma żo
na i 3 doHecf, lecz mimo swych 
49 wkisen clesz-y się nleizasna-
cem 

Miażdżą, czcsikl 
Bruchocrą golenie 

rozszaroują brzuchy 
ke^a samocbod6w, omnibusów 

I tramw]ae«r londyńskich 

powodzeniem u kobiet 
Praktyki sue zaczął od Sta 

wyłudzając w kilka dni p 
blc. ud swycli żon. poważ 
my nlenicżPH. z którerrri 

ulatniał sic bez Madu 
W wyborne swych żon był 

jednak wybiicjny, 11'e wystar
czyły mu tyl^o I 

botate kobiety. 
oprAcz zamottKisci musiały być 
przystojne, dleganckfe I ] mło
de, 

W , niedltisjim czasie »^tany 
Zjednoczone okazały się ' 

zbyt szczupłe. 
zmienił wiec; teren swej dciała! 
noseł i przeniósł się do Aratlji-

sobie 

I' 
"zfiatulke klejnotów 
ivtli wystcpa.cli l<jr lyń 

[skicl. 1 r z c ós I vc do 1 i( 
ifd/ic v. vslcix>\\y| jaku 
si.i.dci (iim.iiw, dyrekt 

I ryki ,'iin.ó-A / Nowi'(ro '1 
W t la i l / . ' poślubił ciirl.i 

ca i /rabuwauszy jci 
przciii(V,l się ui, Pa, v/..', 
żenić się na przeciąg (kvc 

idji. 
lek-
Uił-
\ l . 

I v n-

przybrat 

Elegancki katar 
Nie zavrsze okllrlicznoścl życia 

dają s|ę ;astosować do mody, 
czasem bywa flodwrotnle, jak 
wyktzjujs śluby,! żałoby 1 cho
roby-

Mćdsune Rćcamler, słynna 
piękność czasów! napoleońskich, 
którejisa ony oświecały wszyst 
kio Ki-iardy i pszczołyjbona-
partowskie w rjiemałej mietye 
zfv>'dzięcza swą sławę jakiejś 
niedysporycji Mora zmusiła ją 
pr/yjąć rierwszfl wfryte cesa
rza „cmehee et souffrante". 
Snąć nie była to choroba śmier-
tflna, gdyż pani 'Recamiler wy-
glątiała cudnie vi łożu pod bal-
daihimem z prawdziwej koron
ki Aletnson na tle bladoróżo
wym, pol kapą z malines I W 

ją też baldachimów z prawdzi
wej koronki Aletigon, a często 
nie maja I łoża, komentując się 
szerokim tapczanem, który w 
dzień Jest majestatyczną otorrra 
ną- Kołdrę rzadko jedwabną, a 
częściej satynową w barwne, 
wesołe i fantastyczne wzory u-
blerają 'tv kapę o szerokim far

tuchu strojnych w koronki, ale 
nie Alengon! Kołdra (a najczę
ściej bywa pikowana w 'grube 
pasy w kształcie wałków. Cza-
sarfij kapa pokrywa I zewnętrz
ną część kołdry, zostawiając nie 
duży otwór, w którym widnieje 
monogram. Koronkowy balda
chim zastępuje koronkowy cze-
peczek, a świtę, nieco zgorszo
na ciotka- Tak przyjmują w cza 

ncgllżiji 1 autentycznej Valen- sic grypy ptjzyjaciół najbKi 
ciennes- i^esarz wyszedł ocza- szych warszawskie panie Rćca-
rowany, jazajutrz- cała Francja mier, czytające „Modę a kie-
zanielqo*'ała się u plęknośsi, szeń". 
którą zriamy z portretu Davlda- W tygodnie pospolitego a naj-
Histprja o tem nie mówi, ale przykrzejszego kataru, otulają 
jestorn-prsekonaną teca la płeć się ciepłym szalem z frendzla-
pitkn:i Fiancji 'ówczesnej, po- mi i pledem i w melancholijnej 
czuła s|e nagle niedysponowa- pozie na szeslongu, co chwHa 
m i zechciała przyjmować wi- używając mlnjaturowe chustecz 
zyrv .^oilffrante et couchee" z ki (hygjentczne, każda na jeden 
innym ^prawdzie rezultatem raz), przyjmują tych cajlep-

całej Europie nie! łat, zupełnla uniemożliwioną by 
drugie*© takiego była piesza komunikacja w mie 

ścte. 
W ostatnim bowiem roku 

przed wojną znajdowało się •* 
całej Anglji 26000 automobl-

Ntezłiczona mnogość omnibu-1 lów, w obecnej zai porze jest 

Nigdzie w 
znajdile sle 
miasta, jak Londyn, w którym-
by biedny przechodzeń narażo
ny był na tyle niebezpie 
czeństiv 

ich 
z górą mAjon. 

z czego na Londyn przypada 0-
koło 260.000. 

łak potworny Jest skutkiem 
tego ruch w pewnych punk
tach miasta, dowodzi klłka ze-
•t.^wień. Przez główna aleję •*/ 
Hyde - Parku przejeżdża 

w ciągu godziny 
14 tysięcy automobili, dorożek^ 
rowerów I omnibusów. 

Jeszcze żywszy ruch panuje 

t Skwerze Traialgarskim, 
f..w godzinę, przebiega 16 
>cy pojazdów rółnego ty-

1 

: więc dziwnego, Iż w ta-
warunkach około 69.000 o-

Urząd statystyczny Londynu\s6* rocznie u l e p i Przejechaniu, 
pracuje od dłuższego czasu nad i W ostatnim foku cyfra ta do-
liczbowetn zestawieniem wzro-1 sięgla 70000 w czem było 500 
stu środków komtintkacyjnych! wyfcadków śmiertelnych, a 
i wypadków. ! reszta cięższych łub lżejszych 

Na zasadzie tej statystyki ma okaleczeń 

sów, tramwajów, automobilów, 
dorożek, powozów, rowerów I 
motorów gwiżdże, liuczy I 

trabl nad uchem nrzechodnia 
ostrzegając go o niebezpieczeń
stwie-

Z powodu gwałtownego wzro 
Stu środków komunikacyjnych, 
nie tylko pieszy przechodzeń 
narażony iest na nlebezpieczeń 
stwo 
• przejechania I zmiażdżenia, 
ale tego samego, losu wystrze
gać się muszą mniejsze pojazdy 
a zwłaszcza dorożki i cykliści, 
którzy szczególnie często ty' 0-
słatnich czasach dostawali się 
pod koła olbrzymich 

W Londynie 
nazwisko Mf. Sihorta I zdwarł 
małżeństwo 7. córką tatnti jsze 
go kupca, po 2 dniach zjabral 
jej 

70M rontów szterUngó^ 
i jako Mr. Khig ożenił się z 
wdową | » fabrykancie guzi-
kónv, którą porzucił po t\god 
niu unosząc łup 4000 funtćw i 

ifOdni z wiascicielKM wie .»it 
go 

zaktedu nt"dniarsldet p 
Po 14 dnijicli znalazł < ę w 

BerUniie i zaproponowa.' \\ 'utn 
kobietom od razu małże; %' ivn. 
t)l)lc poślubił i obie okrat ', a w 
niedługim czasie grasowi ć po
czął w Wiedniu., równie* z do-
skiKMłcm p->« odzenlem-

Nie'jest jeszcze wycwrpiną 
lista żon Rngia. musi icł być 
znacznjc więcej, niektón bo-
wiem rotory czekają jeszcze na 
powrót ukochanego i nic cJicą 
przedwcześnie w y w o y v a ć 
skandalu. 
PÓA' Zjednoczonych, gdale w 
różnych miastach zawarł kilka 
naście związków małzeCsklch, 

P r ó b o w a l i 

gdzie panu generałowi będzie 
do twarzy? 

Zrobili 90 i dntwi l obwozili 
po placach paryskich 

Szkoda, że nie przywieźli 
de Warszawy erzed kipiele Faja* 

Tak małą liczbę śmiertelności 
trzeba zawdzlęczyć świetnie 
zorganizowanemu 

być przeprowadzona 
reforma ruchu utlczneso. 

Odyby bowiem w tem sa
mem tempie, co w ostatn;ch 3 i „poflotowki ratnnkoweo»i", 
latach wzrastać miał dakd nich • które interweniuje w kilka mi-
kołowy inut po wypadku i w najbardziej 

w Londynie. j zagrożonych punktach miasta 
to w ciągli najbliższych dwóch 1 ina swoje fllje-

Wdcfz cygańs i kradnie 
i fałszufe dowody 

Funkcjonariusze policji w Lip
nie w końcu ubiegłego miesią
ca aresztowali bandę cyganów 
z dowódcą ich Aleksandrem 

stwierdziła, że lierszt Paczków 
skr był już w roku zeszłym a-
rt-sztowany w Mławie, rów
nież pod zarzutem kradzieży i 

niż p-R«camier: szych przyjaciół, których nie (Paczkowskim na czele, oskarżo, faktycznie nazywa się Hugo 
Czjlcl^iczAi moje wprawdzie zY&zi nic, ani brzydki wygląd, iInych o liczne koniokradztwa. : Krauze, '..yobec czego wytoczo-

marzą o; królewiczu, ale nie ani sn.utek, ani czerwony nos- | Obecnie policja, na mocy od-'110 mu jeszcze jedną sprawę o 
Nie ma Antuka. 'cisków daktyloskopijnych faiszerstwo dokumentu. 

Kultura estetyczna Pary ta 
nie Jest martwem słowem 

Niema w niej ładnej przepęd 
kowości, tego barbarzyńskiego 
„na chybił trafił", ale każdy 
szczegół, kaldy budynek, czy 
pomnik Jest kwest ją długich 
rozważań. 

Przed kilku dniami, stolica 
nad Sekwaną przeżywała, w 
zrozumieniu Paryżanlna, chwi
lę osobliwą 

Chodziło bowiem o postano
wienie l wybór placu, na któ
rym stanąć ma pomnik 

Jenerała OalBenleco. 
obrońcy Pajryza, I zwycięzcy 
nad Mamą w r. 1914-

Aby wybór był trafny, skon
struowano w drzewie model 
pomnika. Ułożono go na plat

formie i przymierzano d̂ j 
nych placów, Ą 

Jury zło*o« z kUkunistu o-
sób wydawało orzeczenie) cay. 
pomnik harmonizować bfcdcto 
z architekturą otoczenia 1 nie 
wytworzy przykrych dysomui 
sów tak dobrze znanycl 
stetyce miast. Ko/tusJI 
stycznej towarzyszyły 
tłumy mieszkańców, albjorwieot 
kwestja 

ozdobienia Patrii 
pomnikiem nie Jest dla rjrfcnc*' 
za rzeczą obojętną 

Dumnym on Jest ze śws 
licy, tak jak siaroiytnj 
był dumnym z Aten — clłtego 
też Paryż jest najpiękni^yzeai 
miastem na świecie-

Za zWerarrie chrós^u—kalectwo 
Mtetzkaftcy wal Józefowa, 

Bronisław Baranowski l Pianci-
szek Wyaockł, udali się po opał 
do lasów Sokołowskich- W cza
sie zbierania chróstu zaiizedt 
icli znienacka gajowy Maclą-

Porady 

czekcją -^izyty cesarza. 
iii iii 

WORKI NIE DO 2J&ARCIA 
Wśród wielu przepisów trak

tujących o nadaniu woilcom 
większej wytrzymałości, najlep 
szym I najtańszym •okazał się 
przepis zalecający stosowanie 
garbnika. 

W wiadrze wody nalezyj na
moczyć 2 funty kory dębjwej 
i zagotować. Nie filtrując, zanu
rza się w płynie worki Ci* > się 

tek,-który strzelił do nieł i 
krotnie z dubeltówki rar ląc o-
bu. Rannych w,stanie cęzkkm 
przewieziono do-szpitala iv Ra
dzyminie. Dochodzenie nrowa-
&U policja-

praktyczne 

sa 
rót-

w e-
»rtr 

liczne 

sto-
preM 

zmieści) 1 pozostawia na flobe, 
poczem wyjmuje się Je, płócze 
i suszy. 

Worki po takim zabiegu zy
skują ogromną trwałość, wy
trzymują wielkie obciąż ? fe 1 
co najważniejsze — zu p słnie 
nie pleśnieją, wobec cze«3 
gfl być przechowywane yf wil
gotnych pomieszczeniach. 

SAMAJSTON 

MIŁOŚĆ LE26IŃSKA 
(U wspomnień prawie studenckich) 

Lody bjyły rozsadzone, za
częliśmy rozmowę; panie mó
wiły po francusku wcale nie
zgorzej; 4 po rosyjsku zupełnie 
poprawnie z lekkim wschod
nim akceptem Mówiliśmy ro
zumie sio o Patti, gdy zaczął 
s»e ostatrii akt, podczas którego 
przemyśttwałem w jaki sposób 
zapoczątkowaną znajomość 
przedłużyć. 

Młodsza Oruzinka szalenie mi 
się podobała; ponieważ byty w 
rękawiczkach nie mogłem zoha 

, . .-. niajr, obrączki. 
Po skończonej operze wy

szliśmy razeiTt. futra nasze by 
samyiTi oddziale sza:t-
jednocześnie ttbrali-

. i opuszczaliśmy teatr. 
Po drodz^ do wyjścia zapropo
nowałam 

panie pozwolą, żer 

oti-

ł}' w tym 
ni, przeto 
śmy się 

pojechałem do siebie: Przez ca- Newskim Prospekcie, w naj- zainteresowała, udałem si^ do 
lą drogę i noc marzyłem.0 uro-,pickiriejsicj Jego części znajdu-,tego sklepu i nabyfem: 

Jczej Oruzince, a szafir jej o-1 je się kościół katolicki Sw. Ka-' rośnicę. zapalniczkę j 
CZÓA' świecił mi bczustannie-

Wiadomości moje o Kaukazie 

bym ie odwiózł do domu? 
- Zupełnie zbyteczne -

rzekła jedna — my mieszka-' 
my bardzo niedaleko, tu w 
Maksymjljanowsklm zaułku-
n^ZiiakT r a z i e . n o z w o l 5 ł i>a.Bie byiv obfite: seograficzne. i 
nie, że je odprowadzę. 
. — A czy to panu po drodze? 

— Najzupełniej! 
Mróz był siarczysty, s zcza-J y do życzenia- Wicdzłalem 

py dre.w pałały n.etylko w spe- o Prometeuszu. Kolchidzie- A-
cjalnych wielkich ogniskach nairaracic i to. że Szamił wzięty 
teatralnym placu, gwoli grza; przed laty do niewoli, obecnie 
nia się oczekujących s-tangre- siedzi w '.(alndzc; wiedziałem 
iów, ale i w żelaznych ko-zacb również i, periiuji mosklew-
na zbiegach ulic- 'sk:=<_-li carów względem Kau-

W jakie sześć rmmit potem Kazu, ale wiadomości te bvlv 
żegnałem damy przed domem. 

bądź pan w sobotę na maskara-| przerzucając dzieła Kloprotha, mi, z nadzwyczajną uprzcljino-
dzie w kupieckim klubie, my Dornę i Schiefnera, traktujące | ścią obsługiwali Hczną klfjinte 
tam będziemy- 10 Kaukazie, porobiłem notatki I|ę | robili pewne wrażenie t,wo-

— Nieomieszkam skorzystać i uważałem się za zupełnie u-: ją oryginalną urodą i ksstał-
z-tak miłej obietnicy — odrzek- świadomionego. tarni-
łem {— _ — _ _ — — —I Pragnąc, aby urocza Onizfci-

Panie wesz.ły do domu, a ja i Na głównej ulicy Petersburga i ka wiedziała, że mnie mbeno 

tarzyny. Świątynia stoi nieco 
głębiej! linji chodnika, tworząc 
mały plac, a dwie wielkie ka-

geoiogiczno-mineralogiczne zu- mienice, skrzydłami wyciiodzą- czernfonemi deseniami. 
i pełnie dobre, ale historyczne j cc na front stanowią dom, dor bu i stylu kaukaskiego. 
i i etnograficzne wiele zostawia- chodowy kościoła. Z niecierpHwośclą, Iście stu-

Na parterze mieści się cały dencką, wyczekiwałem soboty, 
szereg sklcpóA', pierwszym od a gdy nadeszła, od samego! ra-
kościoła hyl skład herbaty z je
dynym w owym czasie w Pe
tersburgu polskim szyldem: 
„Magazin eherbaty chyńskiej1': 
ni.sfepnym by! magazyn kauka-

ie to nieznajome, trwało ,tp z 
pół godziny, gdy wysoka Hisz
panka wsunęła rękę pod moje 
ramię i piszczała: 

— Jak się masz świeżo Upie
czony inżynierku, nie już t>;zna 
lazła się taka, co uśpieła zain
teresować clę i zwabię^ na 

p^pie-1 schadzkę; musi być coś on" " 
I gariitur wego. 

oraz szpilkę do Krąwa- j Spojrzałem masce w 
spostrzegłem, że nieco ZJ|J 
poznałem Jakubińską, nr 
niczkę^-z warszawskiej 
którą nazywano, jako rodd 
tą petersburską Polkę .̂ kof-
ną" Polką- Była młodą, 
stojna, bard/o zdolna i 

na byłem zdenerwowany, I jnle- wita, szpecRo ją tylko rj" 
spokojny, obawiałem się, żel „o- te oko, ale większość ko 
na" m.jżc nie przyjść na majka- uważała to za błahy detal 
radę- znałem ja przed dwćitia Itrj u 

Nareszcie późnym wieczo-; kolegów i nazwałem •.uiarładę4 

spinek, 
tu w kształcie zakrzywioi^ 
kindżału, wszystko srebr 

w) 

nie dostateczne, aby i'icr.'l zdo-
bywać uroczą (inizlnke - - »n-

nadzieję stanuwileiii ie przeto ou;>ov\ied 
nio uzupełnić. 

odrzeki f-azajutrz pizepedx.iieiii osiem 

gdzie mieszkały. 
^-Czy mogę mieć 

zobaczenia pań? 
— Z przyjemnością - r 

ly. obie — a Jedna dodała — godzin w cesarskie) 

ski w którym s\ir.:etl*ws,no to-'rem wyiraczony, ze złotym a- lą" ponieważ im^Ja ac fciie 
W;TV i wyroby tfgo kru;.i, jak I kadeimckłm znakiem ,na łclipie Marta i Wfzysey ją-tak rljzy-
rówiikż i wschodiiie dywany, pojechałem do klub** Przyzby- wali. jc.icn tylko Jaticzarsfl.na 
kHimw meWc. miterk*. brońj u-iłei;i dość wcześnie, osób było -ywat lą Martyniką, 
branie i specu-in:; biżuteVię ieszczc niu wiele; kilku mdsekj — Nicpłszcz i nie nadwęjjfaa] 

eni os.ern St:bjc!:-i' w r'::!::w:::c2y:li ta- zacztpi-o mnie, ale z zaczętej <r|osu Martadelo „ -
bibliotece rodowych strojach z idndżała-lroamows od tam widać było, działem. (J> 

Ml 
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W 
Wyjaśnienia p. SzayKowsKiego 

„Gazecie Porannej* .*.«« 

„tiazeta Pprahna" w numerze 
•wczorajszym' zamieściła wyja
śnienia p. S t r y k o w s k i e g o w 
związku z artykułem, jaki nie 
w lem piśmid ukazał. Wyjaśnie
nia te. jak zrrtzlą każcie nie
mal wystnpien 
nkirgo zawieraj 
nie U U z y w y c h 
nie sposejb po 
czeniem, 

I) W punkc 
s z a y k o w s k i go 
•łzi. ż* lekarzr 
stanowisko w / 
I 

p. Szaykow-
I tyle tendencyi-

nformacji. iż 
minąć ich mil-

e pierwszym p. 
losłownie twicr-

7»)<li w i o p i e 
ględem Kasy". 
na poparcie te 
nie ma art;ii-| 

• ki równie go-

c c i o c / y w i ś t i r 
KO twierdzenia 
mentów. 

2; P. Szayko 
los łownie twierdzi, śe to Zwią
zek lekarzy prdwadząc z nim 

i ipertraktarje -na żadne ustęp
s t w a ze swych postulatów się 
nie zgadzał", udając niewiniąt
ko. Spo łeczeńs two białostockie 
wie aż nazbyt d o b r z e j że leka-
tze wszystka uczynili aby spra
wę zatargu Rozstrzygnąć polu
bownie, wie, że nawet po doj
ściu do porozumienia, po pod
pisaniu umowy przez delegatów 
upełnomocnionych, p. Szaykow
ski u m o w y nie zaakceptował . 

3) PunkMrzeci zawiera kłam
stwo bowiem nieprawdą jest, 
twierdzenie p. Szaykowskiego , 
że „ani na jfeden dzień nie zam
knął przychodni". Jeśli chodzi 
o agitację Iwaród robotników 
prowadził ja ' p. Szajykowski 
osobiście i za pośrednictwem 
pracowników Kasy, którzy wy
dawali o d e z w y 

4) Punkt czwarty zawiera po
dobne co w d ugiam oskarże
nie lekarzy o nieustępl iwość. 

5) O tygodniku . N o w i n y Bia
łostockie", który p. Szaykow-
aki, jak to w i e n y z rozsyłanych 
przezeń list sUładkowych wy
daje i przy! pomocy og łoszeń 
Kasy subsycjjuj:, mówi , ża wy
stępował LWyłi cznie obiektyw
nie" i jednocześnie podaje sta
tystyczne dane o ilości żydów 
lekarzy. Z n o w u ukryta insynu
acja o „żydowskim zamachu" 
na Kasę. Z e statystyki tej jed-
aakże , gdyby ją naWet uznać 
za Ścisłą wynika, że z M leka

rzy chrzesejan 12 pracuje w 
Kasie, a więc o krzywdzie nie 

' ma mowy. 
t>) Punkt szósty kapitalny. P. 

Szaykowski twierdzi o czem 
wielbi) wszyscy, „że o d e z w a 
nie była Wydaną przez kontro
lera Kasy, p. Szadkowskiego" 
lecz prze? prezesa Okręgowej 
Kady Pol Z w . Z a w ó d . , p .Szad-
kowskieKO, który jest kontrole
rem Kasy. 

Nie' kijem go to pałką. 
Wreszcie p. Szaykowski z 

przekonaniem podkreśla że 
odezwa zarzuciła l e k a r z o m 
„sprzyjanie bolszewizrnowi „tyl
ko komentuje od siebie, że za
rzut ten zrobiony był „nie prze
ciw wszystkim lekarzom Kasy, 
lecz przeciwko większośc iZwią-
zku lekarzy" Ani s łowal Ślicz
nie! 

7) W ostatnim ., i ó d m y m 
punkcie owych wyjaśnień znaj
dujemy wyc ieczkę p. Szaykow 
skiego pod adresem naszego 
pisma. 

1 tutaj n o w y fałsz. Z e skrom
nością powjedzieć musimy, że 
nie tylko „Dziennik Białostoc
ki" lecz faktycznie wszystkie 
pisma miejscowe za wyjątkiem 
„Nowin" wydanych ad hoc brzez 
p. Szaykowskiego , poruszały 
jego działalność. 

Q Ostrowiu p. Szaykowski 
mówi głucho. Argumentem ma 
być awans na inspektora le
karskiego. Szkoda , że to na
stąpiło, oczywiśc ie . Z a p e w n e 
akoro sam p. Szaykowski się 
temu dziwi. 

C o do kartki „gotuj się na 
śmierć" twierdzi p. Szaykowsk i 
że ś l edz two s ą d o w e nie było 
prowadzone . Prowadzi ł jeUrząd 
Śledczy. P. Szaykowski posuwa 
się nawet <io twierdzenia ż e 
był to „incydent czysto oso
bisty". Ł a d n e „incydenty", któ
re teraz dopiero po „zamachu 
niedanym" na red. naszego 
pisma mogą być zrozumiane. 

„Bezpłatny urlop" o którym 
pisze p. Szaykowski chyba dla 
każdego jest zrozumiałym. 

Lepiej by zrobił p, Szaykow
ski, gdyby się nie ośmieszał 
tego rodzaju wyjaśnieniami. 

Kres zgorzeniu blizKi jest wreszcie 
PertraKtacjt nowt z delegatami p. Szaykowsklego nie 

odbyły »ie. Do Białegostoku przybył delegat Min. 
Pracy kOpieki Społecznej. 

W y z n a c z o n e na wczoraj per
traktacje! delegatów Związku 
lekarzy z delegatami Zarządu 
Kasy Chorych, które nastąpić 
miały na skutek ponownej in
terwencji p^dyr. Wojewódzkie 
go Urzędu Zdrowia, nie odbyły 
się wobec liie! przybycia na 
czas p. d-ral Lewita. P. dr. Le-
wit *bawił wj Warszawie- i wró
cił wczoraj kvi<k zorerri. Jedno
cześnie ij ni(m przybył z War
szawy delegat iMinisteijum Pra
cy i Opieki Społecznej , Starszy 
Referent Ubezpieczeń społecz
nych P- Adam) Kyca-Korski. 

Miejmy nadzieje, i e tym ra
zem ostatecznie kres zostanie 
położony zgorszeniu, że p. de
legat przyczyn) się do uzdro

wienia s tosunków skandalicz
nych w instytucji rządzonej 
przez p. Szaykowsk iego . Wrzód 
przeciąć należy bez wahania. 

Sprawa obecnie znajduje w 
w stadjum, kiedy wsze lk ie pró
by łagodzenia, pertraktacje u-
m o w y i t.d. dopóty dopóki po
zostanie kierownikiem Kasy są 
wykluczone . Uzdrowi stosunki 
n iezwłoczna zmiana na stano
wisku Komisarza. P. Szaykow
ski zachowaniem się swoim i 
postępkami ostatecznie dowiódł 
braKU ta4tu i powagi . Ciąży 
pozatem na nim sporo zarzu
tów natury takiej, iż oczyszcze
nia się z nich wymaga opinja 
publiczna. 

„Potomeh Króla Stefana Batorego" 
grasuje po Białymstoku. Jego przygody stały się 

' tematem rozmów w Białymstoku. 
Jegomość októrym pisaliśmy 

wczoraj, jak się dowiadujemy 
Rrasuje oc! j dłuższego n a m w 
Białymstoku, pieniądze uzyska
ne z wydawnictw używa na 
wódkę i .kokainę, którą, ' „k 

podaje „Swobodnaja Myśl" ku
puje za la ł szowanemi recepta
mi. 

Winnaby siej nim zająć na
reszcie policja. 

PoważWa n o w o c z e s n a fabryka pap ieru oraz w y r o b ó w 
papierniczych poszukuje d z i e l n e g o , o b e z n a n e g o z b r a n i a 

przedstawiciela 
| w ładającego riierłiieckim i po l sk im je.z. na Bia łys tok . 

Szczegó łów, , 0 f e r t y z referencjami i fotografją k iero
wać, .do Hudolfa Mc.ssc, W a r s z a w a , M a r s z a ł k o w s k a 124 . 
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Kronika policyjna 
Kradzieżą: Z mieszkania 

Garstki Andrzeja w Czarnej 
Wsi skradziono garderobę war
tości I miljafd 350 milj. mk. 

Antoniemu Sokorskiemu z 
kol. Złotorja skradziono z kie
szeni na Rynku Siennem 4° 
milj. mk. gotówki , przez Pene-
ra Noskie Marmurowa 2. któ
rego ujęto. 

Z posesji Nr. 1 przy ul. Ar
tyleryjskiej skradziono część 
parkanu wartości 6 milj. mk. 
P o s z k o d o w a n y m jest Stenhau-
gen Helena. 

A r e s z t o w a n i a : Aresz towano 
.Sznajdera Benesza za włóczę 
g o s t w o i nieposiadanie d o w o d u 
osobis tego , Jana Dzgajewa z 
pow. A u g u s t o w s k i e g o za kra
dzież walizki w wagonie po
ciągu na szkodę Seweryna 
Cerga knpea warszawskiego . 

A r e s z t o w a n i a : Aresztowano: 
I) Dawidczyka Stanisława, po
szukiwanego przez władze są
d o w e . 2) Sadowsk iego Mikołaja 
poszuk. przez st. kontrolną w 
Baranowiczach, 3) Z imnocha 

Aleksandra ze w. Dobrzyniewo 
za w ł ó c z ę g o s t w o i nieposiada
nie d o w o d u osobistego. 

Zolję Agorowską l a b r y r z n a 
63 za kradzież ptactwa d o m ó w . 
Przepiórko Moszko bez stałego 
miejsca zamieszkania posiada
jącego fałszywy d o w ó d oso
bisty. 

N i e s z c z ę ś l i w e wypadki : Dn. 
10 b.m. o godz. 14 na ul. Ko
ścielnej jadący w o z e m H 
rzak Józef w skutek spłoszenia 
się koni spadł z wozu i dotk 
wie się potłukł. Poranionego 
przewieziono do szpitnin ży
dowskiego . Uszkodzenie ciała 
lekkie. 

N i e p r z e s t r z e g a n i e p r z e p i s ó w 
pol icyjnych: Goldberga Itkę, 
Warszawska A'l. Presa Kię, Sien
kiewicza 5H, I lorodyńską Cha-
bę. Pa łacowa 10, Pycza Piotra 
Monopolowa 10, Sachela Moj
żesza, Warszawska 10, Szmyrło 
Adolfa, Warszawska 20, Ko-
rolczuka Stanisława ze wsi 
Kozliki, Rabinowie / Sorc, War
szawska 43. 

Obwieszczenie. £ 
Wydi ia ł Hipoteczny Sądu Okręgowe
go w Białym* to Jcu obwie i sc ta , ża ot
warte zostało poatflpowanic spadkowe 

po zmarły chi 
Jakóbie Miltuliezu właścicielu osady 

na; wsi Koryciska, powiatu Bielskiego. 
Rrjili Steinberg właścicielce nieru

chomości w Bielsku, przy ul, Brzeskiej 
Nr. 4a. 

Chaimie Pinesie właścicielu nieru
ch orriośei w Białymstoku prry ul. Ś to 
Jańskiej pod miejskim Nr. 3349 poli
cyjnym Nr. 6, przy ul. Warszawskiej 
pod Nr. miejskim 1494 policyjnym Nr. 
52 i przy tejże i l i cy Warszawskiej 
pod miejskim Nr. 470, policyjnym Nr. 6. 

Wawrzyńcu Onopiuku właścicielu 
nieruchomości na wsi Czechy, pow. 
Bialskiego. 

JanJtlu Lejbie Kozłowskim współ
właścicielu nieruchomości w Białym
stoku, przy ul. Zamojskiej pod miej
skim N e 255). policyjnym Nr. 6. 

Termin regulacji spadku tego wy
znaczony został na dzień 30-go lipca 
ka 1924 r. w kancelarji Wydziału Hipo
tecznego, gdzie interesowani winni 
zgłosić prawa swe pod skutkami pre-
kluzji. 

Białystok, dnia 9 s t a n i a 1*924 r. 

Obwieszczenie. ? 
Sa,d Okręgowy, Wydział Cywilny w 

Białymstoku na zasadzi* art. 1777* i 
1777" U.P.C. obwieszcza, iż na skutek 
podania Zofji Lewickiej i decyzji Są
du z dnia 12 marca 1924 roku wdro
żone zostało postępowanie w sprawie 
o uznanie za zmarłego stałego miesz
kańca kolonji Zgierszczańskiej, gminy 
Suchowola, powiatu Sokolskiego, Ka
zimierza Lewickiego, który w roku 
1906 wyjechał do Ameryki, dotych
czas nie wrócił1 ł nie daje o sobie 
żadnej wieści. Wobec powyższego 
Sąd Okręgowy wzywa Kazimerza Łę

ckiego, o ile żyje, aby w terminie 
6-cio miesięcznym od dnia wydruko
wania niniejszego obwieszczenia zgło
sił się do wymienionego Sądu, gdyż 
po upływie tego terminu wydana zo
stanie decyzja, uznająca go zmarłego 
a jednocześnie wzywa wszystkich któ
rzy o życiu lubiairaierct Kazimierza Le
wickiego posiadają wiadomości, aby 
o znanych sobie faktach' zawiadomili 
Sąd Okręgowy w Białymstoku najpóź
niej w wymienionym 6-cio miesięcznym 
terminie (sprawy Nr. Z. 707 23). 4: 

Obwieszczenie. = 
Sąd Okręgowy, Wydział Cywilny w 

Białymstoku na zasadzie art. 1777* i 
1777* U. P. C. obwieszcza, iż na sku
tek podania Rozalji Płonowskiej i de
cyzji Sądu z dnia 27 lutego 1923 r. 
wdrożone zostało postępowanie w 
sprawie o uznanie za zmarłego stałe

go mieszkańca w ni lJłonow(>, gminy 
Widzgowo. pow. Bielskiego. 'Antonie
go Płonowskiego. który w roku 1914 
powołany zoatał do wojska IOHYIWICH--
go i dotychczas nie wrócił. Wobec 
powyższego Sąd Okręgowy w/vw» 
Antoniego Płonowskiego, o ile ivje, 
•by w terminie 6-cio miesięr7nym od 
dnia wydrukowania niniejszego ob
wieszczenia Zgłosił się do wymienio
nego Sądu, gdyż po upływie trgo 
terminu wydana zostanie deryzja, u-
znająca go za zmarłego, a jednocześnie 
wzywa wszystkich, którzy o życiu lub 
irnierCi Antoniego Płonowskiego po
siadają wiadomości, aby o znanych 
sabie Uktach zawiadomili Sad Okrę
gowy w Białymstoku najpóźniej v 
wymienionym wyżej 6-cio ' miesięcz 
nym terminie (spr. Z. 261'22). 

D Z I Ś 
Oatatnie potężne dzieło nat

chnionego reżysera 

DM. BUCHOW1ECK1EGO. 

KARUZELA 
ŻYCIA 

dramat życiowy w 7 aktach. 

W rolach głównych: 

Aud Egede Nissan 
Walter Janson 
Alfons Fryland 

Kasa: 5.30 aop. 
Początek: 6.30 wiecz. 

Z d j ę c i a d o t r g o obrazu w y k o n a n e są w 
p ickn i e j s / y m zakątku kuli / i r m s k i r i 

w WENECYI. 
W roli g ł ó w n e j c u d o w n a 

MAGDA SONI 
Początek o g. 7,8'' i 10 

Gurwicz 3 
SMcjala.M clur.br tkSrs. w . . . r r 0 . 

st SMc«aplcUw«. 
!*««.. pr*Mi.a!.Mi • • • ! • • • • 

i l**PS K . m i w f . 
PrtyJmoJ* od <odi. W-1 1ł—t. 

l BIAŁYSTOK, ul L - P - W I?. 

Reklama jest dźwignia 
przemysłu 

L*Earz-arat7ita 

P. P. CICHOriSKI 
Pałacowa 4. teł. 19. 

Leczaoie, plombowania, złoto 
i kauczukowa dostawki. 1440 

Dr. M* KANEL 
SpacJalaiaM g>araby wamaryes M »K4rBs 
własaw ••ciasłcUwi {atama< McUw*) 

fllwUilsitis cewki I aąsl"1---
Pnrjnwra od soda. 9 — II i. i 

lcobiat i dii«ci 4.Spp. 
Biftłrtftok •!. SUnkUwieta 17 oaol 

PODARKI ŚWIĄTECZNE 
PrzemysławKa »0<C ko lońska dla z n a w c ó w 

Halka, Chypre, K6sa Polika 
wykwintne trwał^ perfumy 

\ Podry Mlaflor i Maryla k , cu.i«„ - ..„do.tr,...>. 
Prieilrtesa »ic pr<*d małowart.aciowemi (alsyfikatami 

ffenryH Z»* w P a z n a n i n 
rabryka rtrłaai i kauattrlaw. 2067 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY GRAFICZNE o«ia»zaja 

KONKURS na sprzedaż szmat: 
28.000 kg kocowo-iokiennrch (muniurowe), 91.000 kg. bawełnianych 

(nowt obcinki) i około 300.000 kg. bieliźnianych (bswolnianyeh). 
Oferty w kopertach opiecigtowanych i napiiem: „Oifertj na prje-

targ »zm»t" naleiy kierować do Dyrekcji P.Z.G. w Waraiawie Aleje Je-
rnzoliuiskie 9) oraj zleiyó wadjum w wyiokoioi d z i e s i ę c i n m i l i a r 
d ó w MKp. do Kasy P. Z. Gr. do dnia 24- go kwietnia włącznie. 

I'. Z. G. przy tern zastrzegają sobie prawo przeprowadzenia, w 
w razie potrieby, przetargu ustnego na wymienione szmaty. Data prze 
targu ustnego obowiązuje w dniu 28-go kwietiia godz. 11 rano, miejsce 
przetargu Wydz. Gosp. P. Z. G. 2128 

- , . . * « . . ZMIĘKCZA i USUWA 
K a m i e n i e ZOłClOWe Cholikimza H. liemojewskiego 

Kamianie^achodzĄ bez bólu. Ataki w zupe^noici ustają. 354 
Obj»wy początkowe: Ból w bokach i dołku padserdowym (gdzie schodzą 
się żebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonnosćjdo obstrukcji. Uryna ciem
na i mętna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas 
w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenia w kiszkach. Bóle i z> 
wroly głowy. Silne zdenerwowanie. Objawy podczas ataków: W dołku i 
wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej, w pasie i krzy
żu i aięga aż po łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzania żeber i parcie na 
kiszkę stolcową. Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na 
(przcatrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. 

Bliższych informacji udziela 
Aptekarz-fizyolog H NIEMOJIWSKI Warizawa, Nowy-Swiat L. 5. 

Zarząd Polskiej Akcyjne) 
Spółki Telefonicznej 

w myśl § II Statutu, Zatwierdzonego dnia 22 
maja 1922 r. przez P. Ministra Przemysłu 
i Handlu i P. Ministra S|rarbu („Monitor Polaki" 
Nr. 128 z dnia 8 czerwlca 1922 r.) powtórnie 
ogłasza PUBLICZNĄ SUBSKRYPCJĘ DLA POL
SKIEGO PRYWATNEGO KAPITAŁU na 2690 
akcyj po 1.000 franków francuskich nominal
nych każda, na następujących warunkach: 

I-o. Akcje sa imienne i nie mogą być sprze
dawane bez zezwoleń a na to Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu. 

2-o. Wpłata na poczet akcyj ma byc za
łatwiona w ten sposób, źe 20"/„ wpłacone zo
staną Spó łce gotówką po zatwierdzeniu przy
jęcia subskrybentów pfzez Ministerstwo Prze
mysłu i Handlu, pozostałość zaś w miarę po
trzeby w ratach, których wysokość i terminy 
oznacza Zarząd Spółki, zawiadamiając o tern 
subskrybentów na 1 rbfeaiąc przed terminem 
wpłaty. W razie niewpłacenia którejkolwiek ra
ty w oznaczonym terrriinie subskrybent może 
korzystać z jednomiesięcznej prolongaty, płacąc 
na rzecz Spółki 5 prc. miesięcznie kary kon
wencjonalnej od sumy niewpłaconej . Jeżeli w tym 
terminie należność nie będzie wpłacona, S> suo-
skrybent traci s w e prawa do odnośnych akcyj 
bez potrzeby postawienia go w zwłoce , wpła
cone zaś przez subskrybenta na poczet akcyj 
sumy przepadają na rzecz Spółki. Wpłata winna 
być uskuteczniana pg. kursu 1,895 fr. fr. 1 fr, zt. 

3-o. Ministrowi Prremysłu i Handlu przy
sługuje prawo wyłączenia niektórych subskry
bentów i podziału akcj j pomiędzy pozostałych. 

4-o. Zgłoszenia pisemne przyjmuje Zarząd 
SpółKi (ul. Zielna Nr 37 w Warszawie) do 
dnia 16-go kwietnia 1924 r., poczem, po usku
tecznieniu repartycji akcyj, nastąpi zawiadomię 
nie o terminie i miejseju wpłaty pierwszej raty 

7| 

i 

na poczet akcyj. 

WARUNKI PRENUMERATY: miejscowa — Mkp. 7.500.000 zamiejscowa wraz z przesyłką — Mkp. 9.000.000 — zagraniczna — Mkp. 15.000.000 
O ł tL' * °l>t-0SZEN: zm wiersz milimetrowy — szerokość szpalty redakc. w tekście — Z ł p . 0.40, zwyczajne — Złp . ,0 .16 , drobne za wyraz Z ł p . 0,12, 
^goszenik tabelaryczne i zagraniczne kosztują o 50*/, drożej, zamiejscowe t erminowe—• 25°/, drożej. Od cen powyższych opustów nie udziela się. Na 
ae) wszy^tkip komunikaty instytucji prywatnych i społecznych w kronice podlegają opłacie. Układ oftoazeń dwunastoszpaltowy. 

Vjrda4c4 Napoleon Sakowicz Redaktor odpowiedzialny Antoni LubBlewiCZ. 
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Oglo ize&ia 
drobne. 
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py Lei mit 

według oficjalnego kursu fran! 
dzie uchwał Zjazdu Prasy Pro 
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